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Od Wydawnictwa.
Niniejszem zawiadamiamy naszych P. T. 

Czytelników i Prenumeratorów, iż od dnia 15 
luteeo b. r. podnosim y cenę pojedynczego egzem­
plarza jak i prenumeratę naszego pisma.

Kolosami w ostatnich miesiącach ubiegłego 
roku zw y zta  cen papieru i farb , a ostatnio skut­
kiem wypadków politycznych spowodowane 
dalsze podniesienie się cen papieru i wsselicich 
m ałuryałórr drukarsko -  technicznych połączone 
z nadzwyczajną trudnością ich otrzym ana w o­
bec odcięcia naszego kraju od zagranicy, wresz­
cie podwyższenie cennika drukarskiego i porta 
pocztowugo —  wszystkie te przyczyny zmuszają 
nas do podniesienia ceny naszego p isn ą , która 
i tak nie pokryje w zupełności naszych kosztów, 
ale przynajmniej umożliwi naszemu pismu prze­
trwanie krytycznego czasu.

Licząc na w yrozum iałość naszych P. T. Czy­
telników. którzy dobrze odczuwają obecne po­
łożenie p -asy  polskiej, sądzimy, iż i nadal P. T. 
Czytelnicy nic odmówią naszemu pismu swego 
poparcia.

Cena pisma wynosić będzie od 15 b. m. 
w  koronach:

pojedynczy egzemplarz . . . 1'30 
kwartalnie wraź z przesyłką . 16'30 

w  markach:
pojedynczy egzemplarz . . . — *88
kwartalnie wraz z przesyłką . 10*90

Rawoiucya w Portugalii.
P o  illustracyi tytułowej).

W chwili, kiedy cały prawie św iat demokraty­
zuje się, aby p rzyąć republikańskie tormy rządu, 
w Portugalii wyiiushła nagie kontrrewolucja, urzą­
dzona przez partyę monarchistów.

Były król Manuel spodziewa! s ę, że w ten spo­
sób uda mu się z powTbtem objąć tron, Który re­
wolucja demokratyczna mu wydarła. Pierwsze doi 
walki przyniosły monarchistom znaczne sukcesy. 
Buch monarchiczny " północnej Portugalii zwy­
ciężył. W  m iejsco-oici Porte utworzył się rzud, 
na oaele którego stanął Gonceiro. Mmiutrem wojny 
w tym gabinecie Został dotychczasowy prozyoent 
ministrów rządu lizbońskiego, Barbosa. Lizbona 
przyłączyła się do ruchu. Były król Manuul został 
w Porto i Lizbonie obwołany monarchą.

Zwyw.ąstwi to nie było jednak długotrwałe.
W  kil1, dni potem rząd republikański podjął 

energiczną walkę z monarchistami, Lizbonę odebrano 
im z powrotem. Wedle ostatnich wiadomości ruch 
moi .iirchistów doznał szeregu niepowodzeń i w y­
gasa. Re*tytucy» monarchii w Portmralii nie 
udała się.

W llkł •  Lw#w: Piorwii okrodey L w w i por. Flolo, 
Wojeiachowiki i Soi-S oiitelnicki ronal f  itreznio pod 

Lwowom,

H lifB  konlloyl wo Lwowln: Wielko mnnifurtoeyo no czelć misy! rt lfeyjnej pod pomnikiem UicKiewicro
we Lwowio. (F ot. M, M3nx)

Walki o Lwów.
Jak drugi Zbpraż broni się Lwów wobec na 

wały hajdamackiej, która od szeregu tyg id a i krwawi 
się pod jego murami. Z miasti co tylko żyło po­
spieszyło na front bojowy, aby bronić ukochanogo 
miastu. Nawet kobiety Lwowa" nod ęły się trudnej 
roli żołnierzy i razem z mężczyznami walczą v  oko­
pach, ponosząc z calem bohaterstwem i zaparciem 
się siebie ciężki los żołnierzy. Odwaga ich tera ba: 
dziej godna jest uznania, że dzicz hajdamacka z wzię

początku trwają w obronie naszej stolicy. Są to 
porucznicy: Fiala, Wojciechowski i Sas Swistelnicki, 
oraz ppor. Wydrzyński. Jedni z piei wszych na 
ulicucn Lwowa chwycili za broń i trwają nn poste­
runku, mimo iż kule prawie każdego z nich po- 
Szczerbiły.

Misya koaiicyi we Lwowie.
Mi«ya koaiicyi na przyjechała nrzed kilku dniami 

do Lwowa. Mimo warunków, wśród kiórych żyjemy, 
mimo braku materytln na chorągwie i t. p. środ­
ków detoracyjrych, całe miasto wystąpiło z tem, 
kto mógł, aby uczcić t ik  miłych nam gości. Na 
placu "bok dworc*, zgromadzały się tłumy publi 
cznoac. Na dworcu kolejowym zebrali się przed­
stawić ele władz yojskowych i cywilnjch. Wśród 
obecnych byli generał Leśniewski, z gronem ofice­
rów sztabowych, hr. Alekcmder Skarbek, członko­
wie tymczasowego Komitetu rządzącego, prezydyum 
miasto., dyrektor policyi, dyrektor kolei i inni Zunk- 
cyonaryosze cywilni. Kompanię honorową dał 36 
pułk piechoty. Geście przybyli specjalnym pocią­
giem. Orkiestrę zagrała marsylinnkę i hycn mgiel- 
ski. Dowódca Kom unii honorowej zakomenderos ił 
„prezentuj oroń“ i złożył raport rysiadającemu

iO l lą a k  jPcs«ł k i Lrndx'n. jod n z nnjwy- 
bitniejizych djioh.exy polubieh

tymi do iue^oli bohaterkani-żołnierznmi postępuje 
w sposób okrntey, tak, że idą one nu pewną śmierć 
lub hańbę. Mimo to z calom poświęceniem się trwają 
™ szeregach i wspomagają obrońców.

Z calem przeświadczeniem o barbarzyństwie 
swego po: tępo Wania Rusiui ortrzeliwują miasto, 
nie r  yrządzr,jr|C prrwie żadnej szkody woiskowej, 
a jedynie raniąc i zabijając ludność cywilną, kć 
biety i dzieci. W  czasie pobytu m isji koalicyjnej, 
uczestnicy jej mogli dnwodn.e o tem się przekonać. 
J*den z grani tów rozbił nawet dom w sąsiedztwie 
ich k'; (ter3

W szyscy, którzy od szeregu tygodni niosą swe 
życie w Ofierze na zagrożonej ruchodninj placówce, 
zasługują na specjalne wyróżnienie jako b r.terscy 
cbrońcy Lwowu. Poda’ my w tym numerze podo­
bizny kilku * tych bohaterów, którzy od samego

Walki t bwiv: Podporucznik WydriySiM, jodan 
% niorwiiych okroiUdw.
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